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to za ognie, co za  fmutne pienia 
Rażą me oczy pofępnym widokiem?

Nowy gość, Jacku, ziemnego milczenia 
Ciebięż to uiął fen wiecznym pomrokiem,?
W yday głos Muzo* dawno zapomniana:
Płakać ci trzeba i flugi i  Pan*.

sj? #  s}?

Pędzą nas lata nieścigtyra. polotem.
Kres to śmiertelnych: prożno fię nań żalić;
POd, byflrym śmierci niepochybney grotem 
Ni chwali, ni róża nie da lię ocalić.
Czy kmieć, czy mocarz, zbrodzień, czy cnotliwy*, 
Padnie ley ciołem, ktokolwiek był żywy.

$  #  #

Niedbam ia o te żyiących fzeregi.
Tenże los ludzi umarza i rodzi.
W  koley martwemi. ubielona: śniegi',

Ziemia: lię z liścia, odziera i młodzi.
Zal na to wfpomnieć, że w tym krzewów gminie 
Rzadki kwiat zeydzie, a prędżey zaginie.
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Płodna natura powetuie ftraty.
Nie był świat-nigdy bez miefzkańcow tłumu. 
Cnotliwych mężów w fetne fzukay laty,
Byś w nich miał pokład ferca i rozumu. 
Królowie I ten was wybór wielce trudzi. 
Władacie ludźmi: lecz zawfze przez ludzi.

5  ̂ Ąc

Szczęśliwy, kto z was znalazł przyiacielal 
Kleynot to wafzey naypierwfzy korony:
Co z wami trołki i prace podziela:
Ni łię wafzemi fam bogaci plony:
Rozkazy dane dzielnie wykonywa,
Bierze za fwoie, gdy panu przybywa.

*  #  3{c

Umie flug granem pomnażać go wiernym:
Złe uprzedzenia naprawia łagodnie.
A  łalk Monarchy naybliźfzym odźwiernym, 
Choć go lłoneczne uzłocą pochodnie,
Choć zlanym na fię białkiem innych dzieli; : 
Mówi z Xiężycem: „ nie moiticie tezieti
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Na nim Maieftat, iak na mocney fkale 
Swoy honor, Iławę, fpokoyność zakłada- 
Ó nią przeciwne karki głafzczą fale:
Ni tam płacz fięgnie, ani zawiść blada. 
Cnotliwy kredyt z drogi nie wybacza.
Pan zawfze cierpi, choć fluga wykracza.

#  $  ❖

Wiełuź tych, Królu> co ci fzczerze ,fluźą?‘
Rąk wyciągnionych. naliczyfz tyfiące.
Twoim porośli, na twoie fię dłużą,
Skwierkł ich'nudne, zaflugi mdłeiące,
Radziby wfzyftko z twey dłoni wywlekli,
By w pracach ufzli, a w polu uciekli.

^  jjt 3}t

Pełno mafz ofiar: więcey ich dla zyfku..
Któż fwey fortuny w tobie nie zamierzył?
Mało kto dotrwał w domowym ucifku:
Częfto cię zdradził, komuś fię powierzył.
Nie maiąc w życiu żadney ftodkiey chwili,
T y  zdrowie targafz, a myśmy potyli.
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Ludzi aż nad to : dufz zacnych nie'fila.
Nie licz ich przez twe fzafunki i łaflci:
Kogoź twa dobroć nie uWiełmożniła?
Dobra, honory,, wftęgowe przepaflti 
Ledwo nie znakiem , twoich darów ręcznych,
Zsś  fobie więcey natworzył niewdzięcznych

& & &

Któryż to czuły i uprzeymy fluga 
Spytał cię z ferca: co cię, Panie, boli? '
Y  ulżył dzielnie pod-koroną pługa 
Potem zlanego na niepłodney roli ?
Były te może w dawnych wiekach dziwy.
Dziś rzadki zechce darmo być poczciwy^

#  *  #

Są iednak, Królu. YT ten co twe oczy 
Łzami rozrzewnia pod 1‘rtiutnym całunem,
Oto głos martwy z zimney truny toczy:
Dom twoy, Monarcho, był mu opiekunem,
W  nim on pierwiaftki życia z krefem złąńczył, 
Odzie flużyć zaczął, tam wiernie i {kończył.
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Twoiey krwi z&cncy darem podżwigniony-,
W  niey fwoie dąlfzfc nidzieie ofadżił.
Patrzał, iako cię z'pieluch-do korony^
W yrok odwieczny dziwnie doprowadził!
Berło go twoim zrobiło poddanym;'
A  cnota twoia, żeś był ukochanym.'

❖  . &  f r  :•

Licząc fwe lata zaflugą nie wziątkiem, 
rSTie dawał uftormpanować nad piórem.
Los go fzykownym prowadząc porządkiem, 
Złączył wJps śnieżny z pracownym honorem. 
Piękny to  zafzczyt: lecz ten mu był celem*
By żył i umarł twoim prżyiacieiem.

ł A,"

Nie podniolły go ,twe względy, nad ludzie, 
Płonnych umyftow 4o zbrodni podfyty.
Wątlały fiły: myśl jędrniała w trudzie.
Młodym leniwcom bodziec .znakomity*
Jak przy fterniku wierny ieglarz-fiadał,
Czy burzył wicher,;czy morze układaj.
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Z  byflrych przymiotów nie fżukał Zalety* i sftytra 
Pilność mu ciągłym fhuła bieg pomiarem,
Latały orły: on dochodził mety,
Powolney dufzy ozdobiony darerti. ■" d ' ' •

->■ r**v
A tey raz pewne obrawfzy prawidła 
Stawił tam kroki, gdzie były i fkrzydła;

£  ^  &

Od zwykłych dworom pochlebców nikczemnych* 
Co pokoy każą, czas truią, myśl barczą,

Wzgarda go fwoi^ zaflaniała tarczą.
Z  twych darów, cnotom, zaflugom, potrzebie* 
Szukał pomocy: ale nie dla fiebie^

Ślepych natrętów, podeyściow taiemnych.

$

Dziedzictwo fwbie żoftawił dla chwały* 
Wfzak na nią głofeth' poWfżećhriym zaftużył, 
Nie będą po nim-piernać Trybunały,
Z e  iednym wydarł, drugim flę; Zadłużył. ; 
Ten żyt obfity w Ikarby i w imienie,
Komu grób dźwigi pamfeć i Weftchnienies

/[
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Jak buyna palma, co ią przy fwey fieni 
Pilny gofpodarz w drzew pofadził rzędzie, 
By z  iey korzyftał owocu i cieni,
Gdy dziennym znoiem ulany ufiędzie;
Choć ią nawalny pogrom życia zbawia, 
Uflug fwych iefzcze odzjomki zoftawia.

-sfc ■ -

Już go śmierć w ciemne uięła zacifze 
Y nieprzefkoczne niebios rozrządzenia. * 
Rzuca ci pracy fwpi.e.y towarzyfze,
WlawCzy w nich ducha wiary i milczenia. 
Twoy wielki przykład w trudach ich ożywi, 
Będą ci wierni: bo byli poczciwi.

sjj ^

Lecz ty, o Królu, gdyż cię wyrojk Boflti 
Chciał mieć za kamień narodu węg#0fny; 
Pofolguy fobie, rzucay czarnetrolki, 
Pomniąc, żeś równie iak i on śmiertelny. 
Na tobie nafze oftatnie nadzieie.
Zyi: a Oycayzna iefzcze ocaleie.
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